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6*ny‘. ogłoszeń  >Na l-ej strosi* 
wiersz petitowy mk. 2.©e, 
na ni-ej stronie—mk'. 1.5*, 
na IV-ej stronie — #.7§ f., 
nadesłane za wiersz gar- 
montewy — mk. 2.50. Drob­
ne ogłoszenia po 20 fen 
sa wyraz. Najmniejsze drób* 
ne ogłoszenie mk. 1.50.

Redakcja i A dm inistracja m iesz­
czą. się pod M  4-ym  przy
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosno wsu.

iś r s s  dla listów i depeas; 
„Iskra*, Sosnowiec.

i s m
M m A spsteiisy i HtsracM

Prenum erata wynosi: Z o d n o szę  
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, z prze­
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 30 fen

Eadakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i e
zwraca.

Sdtlzlały własne: W Będzinie ul 
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza

K o n f e r e n c j a  p o l i t y c z n a
dla eił»nk4« * sympatyk*w

Narodowego Zjsdaoozenla Ludowego
©dbędzi® się dzisiaj, w p**t*d*lal*k * & m i*- 1& P*

w  d lo m a
(K in *  Z a g t a i u )  p r z y  tri. K * śG i« !ts* j.

Kraków, 19 października.
(P. A. T.)
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w iadom ości,» iż o trz y m a lib y  . i  PAŃSTWO TTJSGt U M i ®  U ZAKUPU 
ARTYKUŁÓW PIERW SZEJ POTRZEBY z i m u j

transport Świec,
przeznaczony d© s p rz t la iy  w powiecie będzińskim.

Zamówienia należy nadsyłać do Hurtewni w ifizia!®, u? MałachewckUgs 16 11 lak w Ssaseweu,
ul. Krzywa M 1.

Pierwszeństwa mają esdenfcowie.TowarzjBtwa.

Iipisy powinny iiskiitMzntona w ef^p dni l-oh,
t.j. da dni* U  października r.b. włącznie.

W dniach najteiliszyeh spodziewany jest transport zapałek.

Cleii. Jn d en iez
z J o b y ł  y e t e r s b t t r g

jtfLronm tiidlt w  F^lk s ia li n g l A i w ,  
B y ta a e fu  h m l m m m l U b w .

Londyn, 19 października. 
(Tel. wl. „ Isk ry 51.)

Historyczny dzień święta na­
rodowego Zjednoczenia armji 
polskiej obchodził Kraków na­
der uroczyście.

Już od wczesnego rana przez 
udekorowane ulice miasta ciąg­
nęły kapele wojskowe, grając 
pobudki.

Wzdłuż ulic, którymi miał 
przejeżdżać naczelnik pań3twa, 
ustawiły się szpalery straży 
obywatelskiej, wojska i mło­
dzieży szkolnej. Nieprzejarzn© 
tłumy zaległy ulice i dojazd 
do dworca.

Przybywającego naczelnika 
państwa wita kapela kompar-ji 
honorowej, ustawionej na pe­
ronie, hymnem narodowym, a 
zebrani okrzykami: „Niech ży­
je  Piłsudski11.

Gdy Naczelnik wysiadł z 
wagonu gen. Haller złożył ra­
port. W salonie recepcyjnym 
oczekiwali naczelnika przed­
stawiciele władz 'cywilnych i 
wojskowych oraz delegacja, 
przybyła na powitanie.

Gen. Haller wygłosił krótkie 
przemówienie i wzniósł okrzyk 
na cześć naczelnika, który ze­
brani trzykrotnie powtórzyli.

Gdy naczelnik ukazał się 
przed dworcem, został powita­
ny serdeczną i długo niemil­
knącą owacją zebranej pu­
bliczności. Z dworca ruszył ko­
rowód ku miastu.

Naczelnik państwa jechał w 
powozie, zaprzężnym w cztery 
biało konie, przybrane zielenią 
i kwiatami. Witany po drodze 
niemilknącymi o k r z y k a m i ,  
przybył do Barbakanu, gdzie 
prezydent miasta Federowioz 
powitał go w murach miasta 
serdecznym przemówieniem.

Naczelnik podziękował w 
krótkich słowach, poiym orszak 
ruszył dalej. U wejścia do ka­
tedry oczekiwał naczelnika 
państwa ks. prymas Dalbor w 
gronie duohowieńątwa, a powi­
tawszy go wprowadził do świą­
tyni, zapełnionej publicznoś­
cią.

Naczelnik państwa zajął miej­
sce przy ołtarzu głównym.

Tu powitał go książę biskup 
Sapiecha, wskazując na dzieło 
zjednoczenia armji polskiej, 
dokonane przez naczelnika, 
wyraził życzenie, aby jednoli­
ta teraz armja mogła nabrać 
przeświadczenia, że za nią stoi 
jednolity naród. Wspólna wszy­
stkim miłość ojczyzny ułatwi 
skonsolidowanie się do wspól­
nej pracy.

Następnie ksiądz prymas, od 
ołtarza pobłogosławił krzyżem, 
naczelnika państwa i zaintono­
wał „Te Deum", które wraz z 
chórem odśpiowała publiczność 
wypełniająca kościół.

io i i l i  miypislig i i i  i. Hula.
Podlegać będą  władzy cywilnej*

Londyn, 19 października. 

(Tel. własny.)

Wojska amerykańskie, któ­
re zostały wysłane na G..Śląsk 
w celu czuwania nad plebiscy­
tem, nie bę lą  stały pod roz­
kazami dowództwa wojskowe­
go amerykańskiego.

We Francji armja amery­

kańska zajęta jest całkowicie 
wyjazdem. Większą część 
biur zamknięto, zapasy sprze­
dano we Francji.

Żołnierze amerykańscy, któ­
rzy pozostaną w Europie pod­
legać będą władzą cywilnym.

Z Helsingfors u donoszą:
W  d. 17 października gene­

rał Judenicz zdobył Peters­
burg.

Aczkolwiek wiadomość ta 
aie została potwierdzoną urzę- 
downie, w cerkwi prawosław­
nej w Helsingfersie odprawio­
no uroczyste modły dziękczyn­
ne za oswobodzenie Petersbur­
ga od zarazy bolszewickiej.

Londyn, *19 października.
(Tel,;własny „Iskry") 

„Daily Expres* donosi z Hal- 
singforsu:

Kronsztad! poddał się po 
niezwykle silnym bombardowa­
niu przez wojska angielskie.

_ Wstrząs nienie było tak wiel­
kie podczas bombardowania, 
nia, że w wioskach finlandz­
kich powypadały wszystkie

S y tu & e ja  M s r a i ś k ó w ,
Wiedeń, 26 października.

(Tel, wł. „Iskry*)
Jaki strach paniczny ogar­

nął bolasewików skutkiem rzu­
cania bomb z jednej strony i 
z drugiej—skutkiem parcia na­
przód' wojska Denikina i Ju~ 
doniejza, dowodzą najlepiej ar­
tykuły dziennika moskiewskie­
go „Izwiestija*, który pisze: 

„Satrapa Mamontow, który 
blisko miesiąc operuje sku­
tecznie na tyłach frontu na­
szego, w dalszym ciągu psuje 
nam koleje i mosty, rozbra­
ja czerwone oddziały, zabiera 
kolumny aprowizacyjne, a my 
nie możemy go unieszkodliwić, 
gdyż pomagają mu wszędzie 
białe organizacje.

«iądny krwi satrapa Denikin

znów chce przerwać nasz śro­
dek, i-z pomocą „białych® zdo­
był Kursk, Woroneż, Tambow, 
i -Kozłow i zbliża się do Mo­
skwy. Cierpią przez to nasze 
operacie na froncie Kołczaka i 
zdaje się, że „biali*, którzy 
udają czerwonych i siedzą na­
wet w naszym sztabie za bar­
dzo się nam wszędzie zdołali 
wkręcić. A- więc wszędy zdra­
da jest jedyną przyczyną na­
szych porażek i musimy wresz­
cie zadać sobie pytanie, czy 
możemy długo jeszcze się trzy­
mać i czy nie czasby było po­
myśleć o przygotowaniu ja­
kich pozycji, idąc za przykła­
dem Beli-Kułma, który także 
nie czekał, aż gwardja biała 
wejdzie do Budapesztu*...

Pal i j i l jn  ioleiiizi l i m i t !
Łódź, i 9 października.

(Tel. własny.)

W dniu wczorajszym, w 
sali koncertowej, przy ul. 
Dzielnej odbyło się zebranie 
koła łódzkiego Związku zawo­
dowego pracowników kolejo­
wych, na którym rozważano 
sprawę żądań ekonomicznych, 
wystawionych przez Związek 
centralny do sejmu i mini­
ster) um.

Po dłuższej dyskusji, która 
wywiązała się na ten tamat, 
rozważono postanowioną przez 
Centralny Związek sprawę 
trzymania się przez minister- 
jum  statutu Związku, wprowa­

dzenia stałych norm płacy, 
trzynastej pensji, oraz aprowi­
zacji i umundorowania, O ile 
do 15 b. m. ministerjum żą­
dań tych nie uwzględni wów­
czas na zjeździe prezesów kół 
prowincjonalnych mającym się 
odbyć w Warszawie będzie 
powzięta odpowiednia uchwała.

Zebrani uzależniają jednakże 
swoje podporządkowanie §i§ wszel 
kim żądaniom zarządu centralne­
go z tym zastrzeżeniem, że cen­
tralny zarząd nie poweźmie u- 
cliwał takich, któreby mogły za­
szkodzić Ojczyźnie.
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longsslkit polski.
W arszaw a, 20 paźda.

(P . A . T .)
K * * * » ik * t  s a ia b u  g e n e r a l-  

neg f a Ł  19 b. *1.
front lltewsko-fclałoroski.

Na południe od Połooka w 
rejonie Pyszno—Lepel—W o-
łoszowice przeciw nik  i atakuje 
w  dalszym  ciągu, wprowadza­
jąc  do akcji coraz to  nowe s i­
ły . Na reszcie  frontu , prócz 
d robnych u tarczek, spokój.

Pod Bobrujskiem  n iep rzy ja ­
ciel, rozb ity  przez nas w cią­
gu ostatn ich  dni, wycofał się 
na w schód za rzekę  Ollę.

Front w ołyński.

Spokój.
W  gastęp. szefa ss tab u  ges.

Haller, pułkow nik.

Strajki rolne.
Piotrków , 19 października.

„D ziennik Naredowy* dono­
si: s tra jk  ra ln y  w powiecie 
piotrkow skim  objął zaledwie 
csęśó m ajątków , ty lko  jedna 
trzecia  część fornali porzuciła 
ir&cę, Starostwo tu te jsza  za- 
ęło wobec s tra jk u  energiczną 

.  zdecydow aną postaw ę, zmie­
rzającą do zabezpieczenia w y ­
kopania karto fli i wogóle 
zlikw idow ania stra jku .

W ydział se jm iku  w ydał 
odezwę, w której nawołuje
w łośejan do pom ocy na g run­
tach  dw orskich w celu aopo- 
m oźenia do w ykopania karto ­
fli; odeawa ta  znalazła od­
dźwięk w szerokich kołach 
Indu wiejskiego.

Z sseregu  gm in nadchodzą 
wiadomości, ź* gospodarze s ta ­
nęli do p racy  skutk iem  czego 
s tra jk  ro lny  poniósł ogólne 
flasoo.

Wstrzymanie 
wyroków śmierci.

Lublin, l i  październik*.
(Teł. wł.)

W czoraj o godz. 6 i pół ra- 
i e  na m iejsce stracenia, za­
pełnione publicznością, p rzy ­
wieziono ped  silną eskortą  
skazanych  na śm ierć przez 
sąd  doraźny bandytów : Grze­
siaka, Serokę, W aw rzyckiego 
i Buczyńskiego.

W yrok  nie został jednak  w y­
konany, gdyż na sku tek  de­
peszy posłanej przez kapelana 
więziennego w L ublinie do 
naca. państw a, z  p rośbą o 
uw olnienie skazańców  od kary  
śm ierci, otrzym ano w nocy 
te leg raficzną  o d p o w i e d ź ,  
w strzym ującą  w ykonanie.

Tajemniczy wybuch.
Lublin , 19 października.

W czoraj o godzinie 8 wiecz. 
w południow ej stronie  m iasta  
rozległ się silny  p rzeciąg ły  
huk,. W  wielu dom ach od 
w strząśn ien ia  pow ietrza szyby 
zadzw oniły.

Do godziny 9 wieczór ani 
władze wojskowe, ani władze 
policyjne n ie by ły  w stan ie  
stw ierdzić p rzyczyny  i m iej­
sca w ybuchu.

Kronika.
Konferencja polityczna z udzia- 

em posłów sejm ow ych odbę- 
izie się dziś o goaz. 5 min. 
L5 po południu w sali Stow, 
ob. chrześcjańskioh p rzy  ul, 
kościelnej.

K onferencję tę  urządza N. 
i. L. d la f  sw ych członków i 
ym patyków .

Major amer. Kendrick przyje- 
hał z Odesy do Lwowa. Bawił 
n w Odesie jako  delegat am e- 
ykańskiego Czerwon. Krzyża, 
iajor K endrick  w yjednał po ­
wołanie w yjazdu  d la  400 0 -

sób, k tó re  p rzybędą dó W ar­
szawy.

S zk odliw a se n sa c ja . „K urjer 
Lwowski* dow iaduje się od 
w ładz wojskowych, że cyfra  
jak o b y  aresztow anych w w ię­
zien iach  D. 0 . G. 1,300 ofice­
rów i 5,o00 żołnierzy za nadu ­
życia, podana przez pism a 
brukow e, je s t  nieco przesadzo­
na, gdyż wynosi w rzeczyw i­
stości — dw udziestu  o fice ró w  i 
d w ustu  żo łn ierzy . Gzy nie zda­
łoby się trochę więcej ostroż­
ności w łowieniu sensacji, 
p rzynoszących nam  szkodę, a 
pożytek wrogom?

W znowienie „Ziemi*. Świeżo 
opuścił p rasę  p ierw szy num er 
„Ziemi*, organu polskiego T-wa 
krajoznaw czego wznowionego 
pod rodakcją  p. E dw arda Ma­
liszew skiego po pięcioletniej 
przerw ie, spowodowanej w y­
padkam i wojennym i, r o  za 
odezwą w stępną „Do naszych 
Czytelników* znajdujem y w 
tym  grubym , potrójnej objęto­
ści zeszycie „Ziemi* prace i 
a rtyku ły  pp.: Kaz. Kulwiecia, 
Ed. M aliszewskiego, Stan. Ło­
zy, Boi. Śląskiego, Aleks. Ja ­
nowskiego, M. Mechowickiego, 
F ranc. Gawełka, i Stan. Pa­
włowskiego. Obfity dział ilu ­
s tracy jn y  uzupełnia bogatą 
tre ść  zeszytu.

O sobiste. W  środę, dnia 8-go 
październ ika r. b. został pobło­
gosław iony zw iązek m ałżeński 
przez księdza Jaw orskiego w 
kościele św. B arbary  w Czę­
stochowie, pom iędzy p. Stani­
sław em  Czubalą-Stanisław skim , 
a panną Ireną Heleną Bokie- 
wiczówną, urzędniczką pow ia­
tu  w  Cęstochowie.

„Szczęść Boże* młodej parze!

14 ś*  2 0  października 111® reku.

Jftaman ?oupe@
i i t f i f i f  flftsil i  £ mii 1 ilswliiiiii! i i t i  RtjtEiilfj liKulutI! u f ilm  u l. irt.

Stanisławą GalSone
P o czą tek  o godzinie 6 , w  niedziel* i św ię ta  o godzinie 3 .

T 1 A T I

HMIIi
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Przyimuje uczni
do nauki ś lu sa r stw a , k o w a lstw a  
ozdobnego, to k a rstw a  i rysunków , 

na p raw ach  cech ow ych .

Tymoszuk
Sosnowiec, W iejska Na 4a.

W agi do stępia, m aszyny  i 
pom py różne, reparacja  - m on­
taż. K onstrukcje dla działu 
elektrycznego ect., Ogrodzenia 
żel. Pom niki. Roboty budowlane 

W ykonyw a
K. T y m o sz u k

Sosnow iec, W iejska Ni 4a.

Drain ogłuszenia, f 
SimoSSTnS” pslsko - niemiec­
ka, BBsjąea poleką i niemiecką steaografjs, 
orEyjtsnje s a ^ e is  ns god ilay . Oferty de 
„iskry" dla okMicselfci Kwita 232 .

E t ^ e a t n a
do dsieci i 
potrzebne.

Sfinks
mmmm*

pomocy v gospodarstwie 
ńtarososnoffliecsa 102.

J D e « i j r « S »
I ,  4 s * t s * » l e b

GODZINY PRZYJĘĆ 
od SO—1 i od 3—6 po poi. 

Leczenie zębów, plombowanie 
wpraw ianie zębów bez podnie­

b ien ia złote korony, 
ui. M odrzejew ska l i  3.

E P IL E P S IN  - S P IE S S  i
Epilepsje i je] pierwsze ebjewy, jak zawroty głowy, esłab ien ie i zam reesenie św iedcm eści, jak 

i w szystkie choroby nerwewe ieeson e być winny przez wytwarzanie w osłabionym  organizm ie substancji 
krwiotwórczych 1 odżywianie komórek nerwowych. Stosowany w tych wypadkach brom, w czystej 
jego postaci i w różnych jego  edm ianach, nie dgje pożądanego wyniku, zwłaszcza, że ni* przez wszy­
stkie organizm y jest dodatnio znoszony. Pożądany skutek osiąga s ię  dopiero przez połącserrtó związ­
ków mineralnych z wyciągami roślinnem l, która zawarte w proszkach

E P I L E P ^ I N - S P I E ^ S
przyczyniają s ię  do zm niejszenia chorobliwej pobudliwości mózgu i do pośredniego usuwania przyczyn, 
wywołujących napady epileptyczne lub w ogóle objawy nerwowe.

3 E  f » i  T s r - s i r a s S i s
wzmacnia organy krwiotwórcze, a przez to wzmacnia organizm i czyni go odporniej­
szym . Działa odżywczo na komórki nerwowę^więc uzdrawia system  nerwowy.

Zmniejsza chorobliwą pobudliwość mózgu, a przez to podnosi na duchu choreg*. 
Usuwą przyczyny, m ogące wywoływać napady i dziąkl tem u prowadzi do sto ­

pniowego zaniku cierpienia.
Ł  p U e p « i n ; B p l e 8 9  używany być m oże przez osoby dorosłe i dzieci według 

przepisu dołączonego do proszków. Nie Jest przykry wjużyciu, nie wymaga zmiany 
trybu życia i nia wywołuje zaburzeń w organizm ie.

Ż ądać w szęd z ie  w  pudełkach po 15— 60 p roszków .

Paóttwowy Driąd?eśp*dil«twa Praeyt Opieki »»d Wyehodźsimi w Seiwwcu
podaj® do publicznej wiadomości w szystkim  pracodaw com  Zagłębia Dąbrowskiego, ż® w prze­
prowadzonej re jestrac ji beurobotnych tu t. U raąd posiada następując® kategorje rzem isśln i- 
ków w ykw alifikow any eh i niew ykfalifi kowanych* jako poszukujących  p racy  M ogących

być na tychm iast zapośredniczonym i:
Górnicy, hu tn icy , tokarz*, ślusarze, elektrom onterzy, forinierze, walcerz®, lutow nicy, 

kowale, przędzarze, tkacze, pońszoss&rki, cieśle, m urarze, kaflarze, zduni, betoniarz®, k a ­
m ieniarze, stolarz*, atodelsOT*, meblowi stolarze, szewcy, rym arze, drukarz*, niekars*, rz#ź- 
niey, m asarze, szw aw ki, hąfciarki, krawcowe, zw ykli robotnicy niew ykw alifikow ani, usłu - 
gi osobiste, bony, służące, kucharki, s tró ie , ogrodnicy, m łodociani term inatorzy.

Inteligenci: biuraliści, b iuralistk i, m aszynistki, ochroniarki, sklepowe, ekspedjentki, 
felczerki, inż. m echanicy, in t. e lektrotechnicy, techn icy  budowlani.

W obec powyższej lis ty  chętnych  do p racy  Państw ow y U rząd Pośrednictw a P racy  
i Opieki nad  W ychodźcam i w  Sosnowcu gorąco apeluje do P. T. Zarządów kopalń, fabryk , 
w szystkich tu te jszych  pracodawców, ażeby w m yśl zrozum iałego przyczyniania się do ko­
niecznego zm niejszenia besroboeia zechcieli jaknajchęin iej zgłaszać wszelki* zapotra*b#~ 
wania sił roboczych — oras wolnyeh m iejsc kanesla ry jnych  do biura Paśstw sw ssa Urzętfia 
P ośred n ictw a  P raey  I Spiski nad w ychodźcam i w S osn ow cu , ul. Sadow a 6  — celem  jak n a jis -  
tensyw niejszego gapośr®dnioE»nla poszukujących  pracy.

Kierownik Urządu: Ł .  Ż i b r o w a l d .

Dla dsieci dozwolony. Od poniedziałku dnia 1 w i dni następnych-

P o roku z utęsknieniem  przez w szy stk ich  oczek iw ana w ró c iła  znow u do S o ­
sn o w c a  praw dziw a gw iazda i uhibisniea FERi*S A, która w ystąp i w  1-ym  

obrazi* na rok 1913 i 1920  pod tytułem :

liB iiiii kirze i  jesieii lula
Trsgidl! i łyda Hilsij 1 młiśil kiMitj w nil e # r r i  M m  A r m  

g i l l i a ,  BiBEZi 1 p i l n  w dzięk i ■ V  ■ ■  ■  i s i u l

Od poniedziałku 13 do niedzieii 19 października. Dla dzieci dozwolony.
jN ta j j  w i ę k s z a  ^ w i s Ł t s Ł !

W ielkim  nakładem  kosztów  udało nam  się sprow adzić zdum iew ający 
i sensacyjny d ram at cyrkow y w 6 ak tach  i 8 epizodaoh p. t.

C y r k
E w elina  R udenięka .

W obrazie przedstawiana bądzie nadzwyczajnie efektowna pantom»na cyrkowa,
Z powodu w ielkiego natłoku na obraz CYRK WOLFSONA dyrekcja teatru postanowiła 
sprzedawać bilety w niedziele na seansy t. J. od 3—5~—7 ~ 9 ;ej. ft zatem  prosimy Sz. 
Publiczność zastosow ać się  do tego, gdyż podczas przedstawienia nikt na sala wpu­

szczony nie bądzle.

Asekurujcie sw e obuwie, używając 
tylko przetłuszczoną pas tę  do obuwia

„ Z O R Z A *
Krajowej Wytwórni Chemicznej

Reprezentant na Zagłębię". F. G E Y E 8 S o s n o w ie c ,  N o w a  10.

BMZNBSC

W A R S Z A W S K I  M I Ą J 5 R K  Ó W
0 < M x t a l  I ) ą t o j L ' o w » l i t S « g r o  w

W poniedziałek 20-gó  października odbfdzia s ię

Pierwszy koncert
O r k i e s t r y  Z . t d ą z k u  

pod kierunkiem dyr. S T . J  A W I C S A
z w spółudziałem  p. P. RYNAS3A (fortepian) oraz chórów  S ek ­
cji ze sp o łó w  muzyczn. przy S osn . Sek. Muzyczn. im. Moniuszki.

Bilety w cenie od Z do 12 m l.  a M e iM w . ImM i w lń k lo n l  W am awsIieS-
FassiiątelŁ  ^ a a k t u a l s a ie  a  g e d s . 8  w ie e a .

SaisOsfess i w jfto m m i %$Mm' t e s te r s !? S saM isais J ś k s f* '


